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H istorischer Atlas von Brandenburg, Neue Folgę, L ieferung 1: BERTHOLD 
SCHULZE: Brandenburgische Besitzstandskarte des 16. Jahrhunderts. Ber­
lin, W alter de G ruyter et Co. 1962, s. 28 i m apa w  4 sekcjach. V eroffent- 
lichungen der B erliner H istorischen Kommission. — Historischer Hand- 
atlas von Brandenburg und Berlin. Berlin, W alter de G ruyter et Co. (bez 
daty), L ieferungen 7—12. V eróffentlichungen der H istorischen Kommission 
zu Berlin.

P race nad Atlasem  H istorycznym  Brandenburgii rozpoczęte zostały w Niemczech 
przed kilkudziesięciu laty. Celem jego, jak  pisze obecnie w kom entarzu  do nowej 
serii atlasu  jeden z autorów , B. Schulze, było kartograficzne przedstaw ienie dzie­
jów B randenburgii, zwłaszcza w czasie im igracji niem ieckiej i w wiekach następ­
nych. Za podstaw ę m etodyczną prac atlasowych przyjęto m etodę zastosowaną 

przez F ritza Curschm anna (zm. 1946 r.) przy opracowaniu A tlasu  Historycznego  
Pomorza, k tó rą przedstaw ił on ’ już w  1909 r .1 Jako pierw sze postanowiono opra­
cować m apy z XVI w., kiedy w ystępujące źródła już w w ielkiej m asie umożli­
w iały kartograficzne uchwycenie wielu zjawisk. M apa ta  m iała stanow ić punk t 
w yjścia do m ap z XV i XIV w., a następnie X III w. W edług B. Schulzego, praca 
J. S a c k a ?, obejm ująca m ały teren  B randenburgii, ale obfity w źródła średnio­
wieczne, potw ierdziła słuszność tej m etody — retrogresyw nej rekonstrukcji zjawisk 
z dziedziny osadnictwa, podziałów własnościowych itd. Dla lokalizacji m iejscowo­
ści, uchwycenia zm ian środowiska geograficznego i granic, posłużono się istn ie­
jącym i jeszcze w tedy w ielkim i zasobami planów  dóbr i wsi oraz zbioram i nazw 
Polnych. P ierw sza z serii szesnastowiecznych map, opracow ana przez G. W entza, 
ukazała się w 1929 r. Była to m apa przeglądow a podziałów kościelnych B randen­
burgii w 1500 r. Za nią poszły dalsze m apy przedstaw iające stosunki własnościowe 
i osadnicze w  XVI w., a także w  początkach X IX  w. Ogółem do 1939 r. ukazało 
się siedem map. Z nich cztery pierw sze opracował G. Wentz, a następne B. Schul­
ze, k tóry  w 1939 r. ogłosił artyku ł, om aw iający m etody opracowania a t la s u 3. 
U zupełnieniem  m ap było pięć osobnych publikacji objaśniających szereg problem ów 
opracowanych kartograficznie. P race  przygotowawcze nad głównymi m apam i i m a­
teriałam i do słownika geograficzno-historycznego B randenburgii, jaki zaczął po­
wstawać na m arginesie atlasu, zostały praw ie ukończone w  czasie wojny. N iestety, 
Pod jej koniec większość m ateriałów  zaginęła. Zachowały się tylko m apy podsta­
wowe stosunków  własnościowych. Na ich podstaw ie Schulze opracował om awianą 
mapę. S tanow iła ona jedynie część zam ierzeń autora.

P rzedstaw ia ona tylko jeden problem  — podział w łasnościowy B randenburgii 
w 1535 r. — bez uw zględnienia środow iska geograficznego (na m apie naniesiono 
tylko rzeki i jeziora). O wyborze tej daty zadecydował podstaw owy zespół źródeł
— kopiarze przyw ilejów  lennych — dający mniej więcej jednolity przekrój w sto­
sunkach własnościowych. W yzyskano rów nież szereg innych źródeł. Przy opraco­
w aniu lokalizacji m iast i wsi posłużono się już wcześniej w ydaną mapą osadni­
ctwa. S tosunki własnościowe zostały podzielone na siedem  kategorii (własność 
monarsza, duchowna, m iejska, mieszczańska i trzy  szlacheckie) w yróżnionych na•

1 F. C u r s c h m a n n ,  Uber den Plan zu  elnem  geschichtlichen Atlas der óstlichen  
**rovlnzen des preussischen Staates. „H istorische Y ierte ljahresschrift” , 12, 1909, ss. 1—37. Wy- 
czerpująco i krytycznie omówiła zam ierzenia, m etodę i m apy F. Curschm anna K. G ó r s k a ,

gniącia m etodyczne historycznego A tlasu Pomorza. ..Przegląd Zachodni” n r 7-8, 1954, 
Ss. 434—445.

8 J . S a c k.Dle Herrschaft Stavenow . M itteldeutsche Forschungen 18, K81n-Graz 1959.
5 B. S c h u l z e ,  Weg und Plan des H istorischen A tlasses der Provinz Brandenburg. 
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m apie osobnymi koloram i lub odcieniam i (w ten sposób został oznaczony w e­
w nętrzny podział w łasności szlacheckiej). Oznaczono również granice poszczegól­
nych jednostek dóbr, na których kolorowym nadrukiem  podano nazwisko w łaści­
ciela lub nazwę insty tucji kościelnej, m iasta względnie domeny m onarszej. N aj­
trudniejsze zadanie — rekonstrukcję granic — oparto na XIX -w iecznych granicach 
wsi i gmin (metoda Thudichum a). Dobra należące do k ilku  właścicieli podzielono 
schem atycznym i liniam i na odpowiednią ilość części, bez badania rzeczywistego 
w ew nętrznego podziału, jeżeli tak i w ogóle istniał. A utor nie podał, z jakiego czasu 
pochodzą umieszczone na m apie nazwy wsi i m iast. Można tylko sądzić, że są to 
nazwy dzisiaj używ ane przez Niemców, a więc n ieraz anachroniczne dla XVI w. 
M apa w skali 1 : 350 000 składa się z czterech sekcji. S trona techniczna w ykonania 
m apy na bardzo wysokim  poziomie. Czytelna całość narzuca od razu szereg wnio­
sków. W yraźnie w idać np. jak  w ielki obszar B randenburgii zajm owały dobrą du­
chowne oraz im dalej na wschód, tym  większe są latyfundia. Widoczny jest 
również związek między wielkością dóbr a osadnictwem . Im osadnictwo rzadsze 
(więcej lasów), tym  większy obszar dóbr. W idać również, że w  tym  czasie elektor 
brandenbursk i posiadał stosunkowo niewielkie posiadłości. Dopiero konfiskata dóbr 
duchownych w czasie reform acji przyniosła mu ogromny przyrost m ajątku, sięga­
jący blisko połowy obszaru całej B randenburgii. M apa pokazuje również, w  jakiej 
m ierze podbite ziemie słow iańskie staw ały się podstaw ą m ajątkow ą zdobywczych 
panów  niem ieckich. W łaśnie tu, na ziemiach słowiańskich, rosła ich siła m ateria lna 
i w ładza. Nazwy dóbr mimo zniemczenia są w  dużej m ierze słowiańskie, a n a ­
zwiska ich właścicieli przeważnie niemieckie. M apa ta  ma w artość nie tylko dla 
badaczy dziejów B randenburgii czy Słowiańszczyzny Zachodniej, ale również dla 
badaczy zajm ujących się dziejam i zachodnich ziem polskich, gdyż obejm uje ona 
większość obszaru obecnego woj. zielonogórskiego, część szczecińskiego a naw et 
fragm ent koszalińskiego.

Porów nując tę  m apę z osiągnięciami A tlasu  Historycznego Polski, możemy 
podnieść większą użyteczność praktyczną m ap polskich, k tóre podają równocześnie 
stosunki własnościowe z pełną siecią osadniczą w raz ze środowiskiem geograficz­
nym oraz granicam i politycznymi i kościelnymi. Tylko taka m apa może być pod­
staw ą innych m ap problem owych. Autorzy m ap brandenburskich  przeszli od razu 
do opracowyw ania osobnych m ap problem owych, u trudn ia jąc  przez to pełniejszą 
in te rp re tac ję  procesu historycznego.

M apa ta, jak  wyżej w spom niałem , m iała być punktem  w yjścia do m ap doty­
czących wcześniejszych chronologicznie okresów, obejm ujących również stosunki 
własnościowe. O pracow anie tych ostatnich jednak z powodu zaginięcia już zgro­
m adzonych m ateriałów  i niemożliwości dotarcia lub zniszczenia podstaw y arch i­
w alnej okazało się na razie tru d n e  do realizacji. A utor z zespołem w spółpracow ­
ników przystąpił w ięc do opracowania Podręcznego A tlasu Historycznego Bran­
denburgii i Berlina, m ającego objąć około 100 m ap problem owych od czasów 
najdaw niejszych do dnia dzisiejszego. Ukazały się już drukiem  pierw sze zeszyty 
z m apam i i kom entarzam i. Recenzent m iał możność zapoznania się z m apam i za­
w artym i w zeszytach od nr 7 do 12. Są w śród nich następujące mapy: zeszyt 7 
zamieszcza 'm apę ukształtow ania B randenburgii i ziem przyległych oraz osobną 
m apę sieci wodnej. M apa w  zeszycie 8 przedstaw ia rozmieszczenie m iast i rodzaje 
p raw a, na których były one lokowane. O bjęła ona również i ziemie polskie: 
W ielkopolskę, Pomorze ze Śląskiem, których m iasta także zostały zamieszczone. 
Nie podano jednak  w kom entarzu, czy przy sporządzaniu tej m apy korzystano 
z lite ra tu ry  polskiej. Pokazano na niej tylko m iasta lokacyjne, nie oznaczono na­
tom iast miejscowości, k tó re  wcześniej posiadały charak ter m iejski. S tąd też mapa 

sugeruje, że m iasta pow stały dopiero w raz z rozwojem  kolonizacji na praw ie
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niemieckim . A utor s ta ra  się w ytłum aczyć to m. in. tym , że nie ma związku między 
przedlokacyjnym i m iastam i a lokacyjnym i oraz tym , że lokacja przynosiła zasad­
nicze przem iany praw ne, gospodarcze, socjalne i topograficzne lokowanej m iejsco­
wości. Zeszyt 9 zaw iera m apę dróg w odnych w X IX  i XX w., a zeszyt 10 cztery .  
m apki rozmieszczenia stanow isk archeologicznych od 380 do 750 r.n.e. T ytuł m apy 
mówi, że najp ierw  było osadnictwo germ ańskie a później słowiańskie. To samo 
głosi kom entarz. Ale naw et około 750 r. większość osad w  B randenburgii i na 
Pom orzu zaliczona została do siedzib germ ańskich. Osadnictwo słow iańskie ozna­
cza się jako bardzo późne i słabe. M apa 11 i 12 przedstaw ia gęstość zaludnienia 
w  1875 i 1939 r. W szystkie te  m apy są również pod względem graficznym  dosko­
nale opracowane i są bardzo czytelne. Pełniejszą ocenę ich założeń m etodycznych 
i metodologicznych należy odłożyć do czasu, gdy ukaże się w iększa liczba map.

Obok m ap nie nasuw ających w ątpliw ości znajdujem y kilka, których wymowa 
polityczna jest jednoznaczna. Świadczą o tym  zarówno kom entarze, jak i ozna­
czenia treści na mapie. Autorom  chodzi m ianowicie o w ykazanie stałej ciągłości 
osadnictw a niemieckiego oraz pokazanie w artości, jak ie  przynosiła tym  ziemiom 
kolonizacja niemiecka. W spom inając o rozw oju osadnictw a i zagospodarowania 
tych obszarów w ciągu wieków naw et do głowy autorom  nie przyszło, że 
S łow ianie nie podbici mogli rów nież w tym  sam ym  czasie dobrze zagospodarować 
sw e ziemie, jak  świadczą o tym  tereny  innych nie podbitych przez Niemców Sło­
w ian. M apy te  są bardzo cenne tam , gdzie nie w ystępuje aspekt narodowy. Tam 
gdzie on jest, należy korzystać z nich ostrożnie. A utorzy idą po s ta re j linii nauki 
niem ieckiej; także pom ijają milczeniem polską lite ra tu rę  historyczną, k tórej zna­
jomość dla opracowania niektórych problem ów  na ziem iach polskich, n ieraz ob­
jętych mapami, była niezbędną. Albo woleli oprzeć się tylko na swoich pracach, 
n ieraz przestarzałych, albo pom inęli milczeniem lite ra tu rę  polską, naw et jeżeli 
z niej korzystali.

Jerzy  W iśniew ski

ALEKSANDER ROGALSKI: Pasażerowie a rk i Noego. O n iektórych  a n ty ­
hitlerow skich pisarzach niem ieckich. W ydawnictwo Poznańskie, Poznań 
1965, 213 ss.

Zarówno niektórzy pisarze, jak  i historycy lite ra tu ry  porównyw ali okres h itle­
row ski z biblijnym  potopem; w  tym  też sensie zatytułow ał A leksander Rogalski 
om awianą tu  książkę, w  k tó rej charak teryzu je  życie i twórczość pisarzy niem iec­
kich — najogólniej mówiąc — opozycjonistów wobec hitleryzm u. Są to pisarze 
m niej znani polskiemu czytelnikowi: K arol K raus, Elza L asker-Schiiler, E rnest 
B ariach, Georg K aiser, H ans H enry Jahn , H enryk M ann, Leonard F rank . W książce 
uwidocznia się osobiste, daleko idące zaangażow anie au to ra  w odtw a­

rzaniu  osobowości i odrębnych rysów  twórczości poszczególnych pisarzy. Mo­
tyw y z zakresu filozofii, lite ra tu ry  i sztuki p rzew ijające się w ich twórczości 
opisuje oraz analizuje autor w  form ie obszernych szkiców krytycznoliterackich. 
Celem opracowania jest osiągnięcie jednego z licznych etapów, prowadzących do 
uzyskania „właściwego i pełnego obrazu współczesnej lite ra tu ry  niemieckiego ob­
szaru językowego” (s. 10). A utor ukazał także nieznane szerzej m otywy pacyfi­
stycznych i antym ieszczańskich zamysłów niektórych pisarzy prześladow anych 
przez brunatny  reżim.
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